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yfcOK 1826.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .  
OgLsznm. wyrok N. ‘ PANA podpisany 

w  “Petersburgu A. 8 Marca r. b. „Lhcąc u- 
Tządzić w Naszem Królestwie Polakiem. D a-  
chowieństwowyznania G recko  f i o ^ Y p k i e g o ;
na p r z e ł r ż e n i e  K o m m i s j i  R adow e] Wyzuan
R e l i g i j n y c h  i oświecenia P u b ly  zasięgnąwszy 
■j.dauia O gólnego 'Z grom adzen ia  Ra y anu, 
postanowiliśmy i stanowierny co następnie: 
A r:  1. Duchowieństwo W  yznani a U recko- 
RoSsyjskiego  w Królestw ie Po lekiem, 1 osia- 
-woć będzie pod zw ierzchnictw em  Świętego
Synodu  Petersburskiego. Ar. 2. Biskup 
M iński obrzęd ku Gre :ko - Rosyjskiego, roz-
ciącrad b ę d z ie  sw o ią  władtęBiskupią-nad wszy-
ttkfemi Kościołami.l KlasWorami tegoż wyz­
nania w  Królestwie Polskiemu A t\ 2. Korn- 
missja Rzędowa Wyznań Reli: i Oświe: Publi: 
obowiązaną będzie znosić się z Duchownym  
W y zn a n ia  Grecko - R ossyjskiego  , przez 
Święty Synod  delegować się w tym oeluma- 
iącymjtak 00 do ułożenia, iakie spraw y do 
łądu i uznania Biskupiego,a iakie wedle praw 
w  Królestwie Polakiem  obowiązuiących do 

' rozpoznania i załatwienia tejże Kommissji na­
leżeć maią, łak i co do przepisania urządzeń, 
oraz -ustanowienia -wzaicmnych stosunków. 
Ar:'4. -w Chęci polepszenia Stanu Ducho­
wieństwo togoż Wyznania, przeznaczamy mu

Skarbu K r ó l e s t w a '  Polskiego, uposażenie
w  summie 24,000 z łp .“

W c c o p s ^ y  dł(i(ai pogodfińfszy W  k ilku

WSPOMNIENIA.

S e jm  E lekcji we W o i  
Plamieniu 1573,.

poprzćdzaiycych, dozwolił mieszkańcom sto ­
licy nader licznie: zgromadzić się d.i K ościo­
ła  i S zp ita la  0 0 .  B onifra trów , na Nabożeń­
stwo od wielu lat w duiu  drugim W ie lk o n o - 
Cnym zwykle się tam odby waiące. P lac  przed 
Kościołem i p r /y leg łe  ulice Ludem były  na- 
pełnione. * Chorzy przez d łu g i’czas złożeni 
W Szpitalu, niecierpliwie oćzekuią na Erna- 
us, gdyż w tym duiu odwiedzaią ich zna- 
iomi, przyiaciele, krewni i t: p: w Tem
S zp ita lu  przed lat 30>tu znajdował się 20 
letui M łodzieniec  oddany z prow incji;  
dostał on pom ieszania  zm ysłów  z p rz y ­
czyny iż targnął się na własną M atkę . To 
zdarzenie które popełnił w zapale i nieuwa- 
dzę, tak go wzruszyło, iż w cięgłem obłąka­
niu ustawicznie mówił oswej kochanej M a t- 
cę, tnniemaiąc że niemogąo Znieść zuchwalstwa 
Syna , żyć przestała. Wszelkie sposoby le­
czenia były bezskuteczne. Dopiero w lat 3, 
M atka  przybyła do W  arszawy i w d n iu  d ru ­
gim W ielhonocńym  odwiedziła swego Syna  
■w Szp ita lu . Na widok M atki ten nieszczę­
śliwy, przez kilka chwil w patryw ał się w nią 
z rozczuleniem, -zaczął łzy rzewne wylewać T 

„Żyiesz , zawołał! być że to m oże!” M atka  
rzuciła się w iego objęcia i przekonywała go 
najtkliwszemi wyrazy ze iego postępek Rył 
zmyślonym przez nieprzyiaciołi ie  ona niema
żadnej urazy do zawsze dobrego Syrm.^ To 
go zupełnie uspokoiło, zw olna^czą ł byc w e­
selszym, wkrótce odzyskałprzytomBośa urny-
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słti i zdrowie .  Rył  przez  resztę życia n a j ­
przykładniej szym Syn em,do  zgonu nieodstę- 
puiąo swej drogiej  M a tk i .

Podziękowanie dla iednej z Dam zbierającej 
Ją łmużcę  w dniach ostatnich wielkiego tygod:  

co hojne diii nędzy  n io sąc  w sp arc ia  dary,
Choć przed  pochwal T w e serce ujść pragnęło c ieniem , 
Choć w u k ry te j  św ią ty n i  ska rb i łaś  of iary ,
Cnota i p ieknose 'w lasncn i  w y d a ły  cię t c h n ie n ie m .— 
R ów ną  Greck ie j  H e len ie  iaśnie iesz  urodą.
Lecz  mniej ona od c ieb ie  w potom ności  s ł y n i e ,  
S k u tk ie m  i ej w d z i ę k ó w  T ra ia  sp łonę ła  w  p e rzyn ie ;  , 
Ł z y  n ieszczęsnych ,  coś s ta r ła ,  są T w oib  n a g rodą .—  j 
Chciej w ię c  p r z j i ą ć  wdzięczności  iak  na j tk l iw sze  j

(  d z ięk i;
Już  w modłach ludzkość  wznosi ku czci Twoiej  p ienie  
Ko gdy, czu ie ;nad  sobą moc O patrznej  r ę k i ,
B łogosław, m ów i,  B 07 ,E  ! tak czułej  H e l e n i e .

J.  N. L . . . ,  i.
Wczor a j  pochowano zwłoki  ś:p: Jgnacji  

% Potockich S tryteńsk ie j;  -tudzież s: p: J a ­
nuarego  S cyp jo n a .

Les M atinees  de la  cam pagne , Poranki 
wiejskie, Fantaz ja skomponowana na Pjano- 
for te  przez  Lacostę, cena zło: 3 — Damsego 
M a z u r  tańczony przez Pannę M ierzyńską, zł*
1; wyszły św ieżn z Li tograf ji  A. Brzeziny . —  
L u tn ia  Tygodnik m uzyczny  iak dutąd i n a ­
dal wychodzić będ/ie.

D  ziś zrana słnr-.ni zimna 6-
N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

z P a ry ża .
D o  Koronac j i  R róla Francuskiego  czynią 

się ciągle naj świetniejsze p r / y g o t o w a n i a ,  ko ­
szta Korooao j i  maią wynosić do 40 mi l jonów r 
franków .*-. K ról często p r ez yd u ie  w R a d zie  l 
M in istró w , a cud / i enn ie  pracuie.  oddzielnie i 
z M in is trem  pokule i ,  iesli zaśiest  dz-ień p o g o ­
d n y ,  w y ie ż d /a  na łow y . —  Posiedzenia Jzhy  
D ep u tow anych  c h o c i a ż  bywają  burzliwe, lecz 
p ro ie k ta  p o d a w a n e  oĄ R zą d u  są przy jmnw a-  
ne j . i ed f l ak ,zn iek ió r tmi . zmiauami .— W y g n a ń ­

cy H iszp a ń scy  k t ó r z y  szukali schronienia u
D eia  M a ro ka ń sk ieg o  w  A f r y c e , odebral i  
rozkaz wynosićsię z M a r o k o ,  niemaiąc tedy 
innego schronienia,  wezwali  opieki K o n s u - 
la F rancusk iego , oświadczaiąc że gdy  i ten od­
mówi  i:n* pomocy,  tedy nic im niepozostaie 
iak przyiąć wiarę M a c h o m e ta ń sk ą .— Znowu 
słychać że P o r tu g a l ja  dozna znacznej zmiany,  
i e  10,000 wojska A n g i e l k i  ego p rzybędz ie do 
tego  kraiu* ze K ró l  chciałby wrócić do B re -  
z y l j i , i e  może wybuchnąć wojna z IJ is zp a n ją .  
i t . p .— O d  Granic Tureckich.

Gdy T u rc y  uzbraiaią się przec iw G re k o m , 
również  i Grecy są nader czynni w p r z y g o ­
towaniu się do wojny z T u r k a m i ,  wojsko tak 
lądowe.iak m orsk ie  iest oiągle musztrowane,  
okrę ty  naprawiaią,  zgromaiza ią broń i amu - 
nicją, w  krotce wznowi  się wojna, może za­
ciętsza od poprzedzaiących.  —  Janczarowie  
ciągle są niesforni w S ta m b u le , nawet i te 
oddziały Janczarów  k tóre  Zcstsły wysiano 
w odlegle prow incje ,dopuszozaią się gwał tów ,  
napadaiąc na dumy O byw atelsk ie .— Niektó­
re  pisma doniosły że tv t ie rd 'a  P a tr a s  iuż 
poddała się G rekom ,  lecz o tern leszcze niema 
urzędowej wiad mości. — Jhrah im  B a ssa  
Syn  W i c e  K ró la  E g ip tu  coraz bardziej  oka-  
z nie się ok ru t nym,  iuz przeszło 200 osób ( a  
osobliwie w K im  d i  i)  utraci ło z'ycie z i eg , r o ­
zkazu. ■— R z ą d  Grecki  wsz.elkiemi silami'-za» 
pobiega aby morowe powietrze  ruzszerzaiące 
się w N a p o l i  d i  R u m a n ja  uśmierzonem zo­
stało. — Gazeta J d r y js k a  donosi że S ta ry / i o ż -  
loko tron i  p r z y b y ł  do N a p o l i  bb ^a ią c  pr ze -  
baczenia o rzą d u  Greckiego. Tenże Rząd 
wyznaczył  oddzielną K ornm iss ją , którasądzić 
będzie b u n to w n ik ó w , od w y r o k u  tej K iom - 
m iss j i  iuż l ietna A p c l la c j i .  z  N iem iec .

Na S e j m i e  B aw arsk im  zdano r a p o r t  o sta- 
j nie skarbu  K ró l  stwa} wydatki  na D w ó r  K r o -
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lewaki wynoszą 2,745,000 zhreńrNa B a d ę  s ta ­
nu  78,150. Na D epu tow anych  Se jm u  52,600. 
Na W y d z i a ł  Sprawiedliwości  1,732,000- Na 
'wydział S p r a w  W ew rtę trznych  1,300 644. 
Na -W y d z i a ł  Skarbow y  1,011,600. Na W o j ­
sko  7,880 660 i t: p :— Miasto -Karlsruhe-«to- 
lica W .  X .  Bodeńskiego  ma  teraz ludności 
17,963. — w B r u x e l l i  dotąd niebyło (JbseCwa- 
to r ju m  udśtronom icźnego , ma być wkrótce 
zał.rżonem.— w U anow ersk iem  nałożony b ę ­
dzie podatek na loka torów  trwaiąoy przez 
lat  2, każdy loka tor  opłaci po kilkanaście g r o ­
szy  od Jzby , P o k o iu  lub A p a r ta m e n tu  stoso­
w n i e j  ta summa przeznaczoną lest na w s p a r ­
cie tych nieszczęśliwych k tórzy  przez  ostatnią 
p o w ó d ź  postradali  maiątek.— w Nocy z dnia 
21 na 22 z:m: w P V  ej marze  spalił  się T ea tr  
ze wszystkiemi d eko ra c ja m i, ub ioram i , bi-  
bljó teką .e tc: natychmiast  W i e l k i  X i ą i e  p a -  
nuiący  przeznaczył  iedną z sal pałacowych na 
dalsze dawanie widowisk,  nim z istanie w yb u-  
dowauy nowy Tea t r ,  (w P etersburgu  także 
Ogorzał niedawno z drzewa  wys tawiony T e ­
atr) .  -^Mieszkaniec iednej z wsi N id e r la n d z ­
kich, nazywający się Jan  Goren-, wczasie nad­
zwyczajnej pow odzi ,  niedbaiąc na swój szczu­
p ł y  maiąteczek, poświęcił się rato waniu swytih 
s jsiadó w,iakoż nietylko ze ur a tował  wiele osób 
tuz tonących lecz znaczną c/ęść ich sprzę tów 
Oa«lił, teraz zbieraią Obywatele  dla niego 
składkę, aby miał octem przyzwoicie reszte 
życia przepędz ić.— z L o n d y n u  donosząie iuż 
nawet  najzapaleńsi p rzec iwnicy K ato lików  
zaczynaią się przekonywać  ze to lerancja  iest 
pot rzebną,  uważano że na uczcie u d e d a t g o  
* 'Znakomitych L o rd ó w  znajdowali się współ* 
Ble Panowie A n g ie lsc y  i I r la n d z c y  tak w y -  
Bnania Protestanckiego  iak K ato lick iego , a 

*apruszeni Deputowani  od K a to -  
i ów drłandzkich,— Bankierowie L on dyń ­

s c y  skłaniaią się do ułatwienia pożyczki dla 
T ł i s z p a n j i  co wkró tce  może n a s t ą p i ć .  —
 A n g l ic y  bardzo t ryumfuią £e nió Jenerał
'Ż a kso n  lecz P. A d a m s  został obrany  P r e z y -  
den tem  stanów zjednoczonych A m e r y k i  P ó ł ­
nocnej. __ Paui  Lc tye ja  B o n a p a r te  Matka
N a p o le o n a  edociaż zawsze choruie,  lecz do- 

"tąd źyie w B z y  tnie i ma znaczne dochody,  iej 
Synowie L u c ja n , L u d w ik  i H ierO m m '  także 
mieszkaią w B z y m ie  i maią własne p ę k n ę  P a -  
lace, tudzież dwory dość liczne, lam'ze do­
tąd mieszka, niegdyś s ła w n y 'M in i s t e r  H i s z ­
p a ń s k i  zwany Aięciem p o k o iu ; by ł  on w se -  
perac ji  i  swą ioną (krewny K toIci U isipci-)  
lecz te r azz  powszeclinetn zadziwieniem, p o ­
jednała się ta para i źyie wspólnie.-—Początek 
M a rc a  bardzo był  zimny we V ł łoszech. 
w P a r y ż u  także w połowie M a rc a  mrozy  
były po kilka stopni,)  — Zmar ły  M in is te r  
Sprawiedliwości K ró les tw a  P rusk iego  K i r - 
chejsen  u rodz ił  się z ubogich rodziców j t aau  
miejskiego,  p rzez  osobiste zalety doszedł do 
tak wysokiego stopnia. P r u s y  u t rac i ły w ni to 
nader światłego i czynnego urzędnika.  I ani 
Fiatalanl na p>użegnanie z A n g l j ą  daie częste 
fvoucerta i bierze za bilet  po 20 ' ł p :  s łucha­
czów zaś zawsze tyle p rzybyw a iż, po 300ićb 
zostaie za drzwiami sali, uieznalazłszy mie j­
sca. Dzienniki  narzekaią na Pana W a la b r e k .
męża Pani K'atdlani,de  przedaie więcej b i la -  
tów niż sala może i bjać słuchaczy.

A r t y k u ł  nades łany .
Czyta iae w Piątkowytn Nr/.c Knrjera nades łany  

a r t y k u ł ,  zdziw iłem  się  lia tę naukę  i a t ą  Tao 
daie P u b l i c z n o ś c i .  Uważa’ on że D o b r o c z y n n o *  
i e s t  dobrą rzeczą ,  a le  D obroczynność  t a  ty lk o  ktova w y­
świadcza od razu:  w sze lk ie  zaś ofia ry i względy p rz e s  
i s to tę  Dobroczyńca  śc isłej s ię  z opiekowartywś po łączą ,  
ma l ’on 1V1. za  n iegodne ,  i dla tego radz i  ich u n ik a ć .  
Zalecać ludziom s t ro n ie n ie  od tego có może b j  ć n i e d o ­
godne, ni* iest to w istocie dawać i ui nową lekcją;
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g o i z m  d a w n o  *»ż ią  ogła<nńif, i eingłfc  p r z y k ł a d n y c h  n e z -
■ w iów  z n a j d o w a ł  a ż  n a d to  w ie lu .  W s z e l a k o  wziałeiifi 
s o b i e  z a  o b o w i ą z e k . z w r ó c i ć  . .u w a g ę  P a n a  M . ’na  tu : iż 
mie rzy*; c n o tę  w i ę k s z o . fob  n in i e j s z a  i t i ę d o g o d n o ś p ią . lu b  
w y g o d ą  z a  n i ą  i d ą c ą ,  b y ł o b y  r o b i ć  z n ie j  p rz e d m io t  r a ­
c h u b y ,  i z m i e n i a ć  z u p e ł n i e  i e j  w y o b r a ż e n i e .  P ó jn u i i ę  
z e  r o z s a d e k  p o w in ie n ,  b y ć  n a y t r n ż y  w s z e lk i c h  n a s z y c h  
c z y n ó w ;  z e  ś w i a d c z ą c  d o b ro  i e d n y m ,  s łu s z n o ś ć  k a że  r o z ­
p o z n a ć  c zy  p rz e z  t o n i e  s z k o d z im y  b l i ż s zy m  n a m  osobom  
w e d l e k t ó r y c h  m o c n ie j s z e  m a m y  o b o w ią z k i  (V ) ;  a le  p r z y -  
l ą t y s z y  w n i o s e k :  P a n a  M . o t y ły b y ś m y  u j m o w a l i  D o b ro ­
c z y n n o ś c i , , o i l e  ś c i e ś n i a l i  ie j g r a n i c e ,  s z u k a i ą e  za  n i ą  
n a d g r b d y  n i e  w s e r c u  n a s z e m ,  « io  w  ż y c i u  p r z y s z ł e m ,  
le cz  i ą  w  w i d o k a c h  ś w ia to w y c h ,  z a m y k a f ą c .  J a k a ż  
c w o t w  .o ie  m i a ł a  s w e g o  n i e w d z i ę c z n i k a ’  J a k a ż  n i e  b y ł a  
Z lana  n i e  i u ż : ł z a m i  c zu ło ś c i  o b d a r z o n e g o ,  a le  ł z a m i  
'c i e r p i e n i a  t e g ó ż  w ł a ś n i e  s e r c a  k tó re  i ą  n a  n i e w d z i ę c z ­
n y c h  l a l ib y  i i a  o p o k ę  w y la ło !  C zyż  d la  t e g o  t r z e b a  s i ę

■ w s t r z y m y w a ć  od  s z l a c h e tn y c h  u c z y n k ó w ,  k i e d y  w  te in  
o w s z e p i  s p o c z y w a  ich  ś w i ę t o ś ć ?  k iedy,  t ą  w ł a ś n i e  o f i a ­
r a  u z a c n i n u a  n a t u r a  l u d z k a  p r a w d z i w ą  p r z y o d z i e w a  s i ę  
W ie lk o ś c i ą ?  : U p ra s z a m  R e d a k c j i  alfy t e  k i l k o  s łó w  
c h c i a ł a  p r z y i ą ć  do  s w e g o  p is m a .  N i e  i d z ie  m i o s p r a ­
w ę  s p o m n i o n ą  od  P a l la .  M . k t ó r e j  w c a le  n i e  z n a m ,  
n ie  ’ i d / i t i o  to  a b y  n i e  p u s z c z a ć  w  p u b l i c z n y  o b ieg  
t a k i c h  m y ś l i  k t ó r e  w  s w o i m  r o z b io r z e  m o g ą  s i ę  o k a -  
c a ć  m n ie j  z g o d n e  .z  p i ę k n y m  uczuc iĆ m ._______S .  IV.

ćW)l P a n  M . i a k o  l e k a r s t w o  n a  to  p o le c a  D o b ro c z y n n o ś ć  
u a  r a z i e d e n -  A le  i ,na  ra z  ie d e n  c z y n i ą c  o f i a r ę  m o ż n a  r ó -  
w n i e t y i u  o b o w ią z k o m  u b l i ż y ć .  W f ę c  r ó w n e  p r a w o  do 
w n io p k u :  z e  ,u i i ika iąc  w s z e lk i e j  o k a z j i ,  i n a  r a z  ie d e n  
n i ć t r z e b b , ly/ć  d o b r o c z y n n y m .  ?? —
P R Z Y i E C H A l A  do W A R S Z A W Y .

Rniifski; ' S e n a t o r  / M i a s t k o w a .  —  B e n t z , M a r e k  O by :  
t  C h e ł m n a .  — J a b ł o ń s k i  S a m u e l  A s s e s s o r  z R ednur .  —  
M a i e w s k i  R ad c a  z P i l a w s k ie g o .  —  Z a m o j s k i  S t a n i :  A r a ­
b ia  * M a c ie io w ic .  —  L u x  K o m is a r z  z P ło c k ie g o .  —  P o d -  
k a ń s k i  O b y :  Z M i r c a . - —G u tm a n  M ik o ła j  K u p ie c  z P ło c k a .  
G tbsB er  K u p ie c  z F r a n k f u r t u .  — S a d o w s k i  K o m o r n ik  
a  I . in n a  __ M i e r z e i e w s k i  k o n s t a n t y  Ob:z G u ie iv icz .

D O N I  E S 1 E N  1 A .
11 d i u  i ń  i a t  r ‘a  c j  a  E k o n o m i c z n a  d ó b r  

R >  d z y  m  i ą  a k  i c li.
F o d a i e d o p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  iż  P r o p i n a c j a  m ia s t a  

rX a’d z y m i n a ,  o 3 m i l e  od  W a r s z a w y  O d le g łe g o ,  w ra z  
* W szelk iOmi w s i a m i  do  r z e c z o n y c h  d ó b r  u a t e ż ą c c m i .

. i e S l  do  w y d z i e r ż a w i e n i a  u a  r o k  .1, p o c z ą w s z y  o d  Si, J a n a  J 
t .  b. W y d z i e r ż a w i e n i e  n a s t ą p i  d r o g ą  p u b l i c z n e j  i icy (a ->

c j i  w K a ń ć e l a r j l  r z eeż t fu e j  AiłtUii ii sł r libji  i z aV z b ie  M ę  od  
ł ty jO O  z ip .  T e r m i n  l i c y t a c j i  w y z n a c z a . s i ę  n a  d z i e ń  18 
K w i e t n i a  r .  ; b. • U b i e g a j ą c y  s i ę  o d z i e r ż a w ę  w i n i e n  

^z ło ż y ć  k a u c j ą  z tp .  ‘2 ,0 0 0 .  D w a r u n k a c h  D z i e r ż a w y  d o ­
w ie d z i e ć  s i ę  m o ż n a  w  k a ż d y m  c z a s ie  ua  m ie j s c u  s am e m .  
R a d z y m i n  d .  3 K w i e t n i a  1 8 2 5 . —  T .  . W e t n i k  K.7.. 
D .R .  —  : H a r t  n  i c k  i  v S e k r e t a r z .
. Z n a l e z i o n e  2  K l u c z y k i  m o ż n a  o d e b r a ć  w  D r u :  K u r j e t a .  

U w ia d a m i a  s i ę  A u to r a  A r t y k u ł u  p r z y s ł a n e g o  z R a -  
d o m ia ,  iż  l e g o  o d p o w ie d ź  o s o b ic r iH .x .h .  , n i e  m o ­

że  b y ć  p ó t y  w k u r j e r z e  -u m i e s z c z o n ą ,  p ó k i  u i e W y ia w i
R e d a k c j i  s w e g o  n a z w is k a .

P i ę ć  p o k o i  ś w i e ż o  o d m a lo w a n y c h ,  k u c h n i a ,  'p iW nrca ,  
z m e b la m i  lub  bez m e b l i ,  s t a j n i a  i w o z o w n i a ,  o ra z  3 p o -  
k o i e  są  do  n a i ę c i a  p r z y  u l i c y  S t o  K r z y s k i e j  N r  1327  L i :  
B. i n f o r m a c j a  u Vlrł a ś ę i c i e l a  d o m u  ta m ż e  m ie s z k a j ą c e g o .

W D n i u  2  b. m .  w i o z ą c y  od  F a b r y k a n t a  M i l l e r a  z P o d -  
, w a l a  z pod  N 523  do  o g ro d u  U n r u h a ,  r ó ż n e  J n s t r u m e i i t a  
M u z y c z n e  i s z t u k i  z g u b i ł , ,  ia k o :  2  s z t u k i  M ut i sz t i i -  
k ó w  ze  . s ł o n io w e j  k o ś c i , : z  o b r ą c z k a m i  m o s i ę ż n e m u  , 5  
s z tu k  m o s ię ż n y c h  M u n s z t u k ó w  do  t r ą b .  9  s z t u k  r o g o ­
w y c h  M u n s z t u k ó w  t a k ż e  do  t r ą b , . to  w s z y s t k o  b y ło  z a ­
w i ą z a n e  w  c h u s t k ę  cze rW o r to -k o lo ro w ą .  .. U p r a s z a  s i ę  ł a ­
s k a w e g o  z n a l a z c y  o o d d a n ie  do  F a b r y k e n t a : M i l l e r a  n a  
P o d w a l e  pod  N r  5 2 3 ,  z a  p r z y  w o i t ą  n adg ro t tą .

w  L u b l i n i e  p r z y  u l i c y  Ż m i g r ó d 'p o d  N r  2 0 9 ,  i e s t  D ora  
m u r o w a n y  od  S o . J a n a  1825 do  w y u a i ę c i a  lub  s p rz e d a n ia .  
R z e c z o n y  D o m ,  n i e g d y ś  •, P a ł a c  X i ą ż ą t  P o n i a t o w s k i c h  
z w y s t a t v a  n a  4 c h  k o lu m n a c h  i S chodam i z d w o r u  po  o -  
byifcvu s t r o n a c h  s k ł a d a  s i ę  z  p o d z ie m n e g o  m i e s z k a n i a  
( s o h t e r a i n e )  i p i ę t r a .  P o d z i e m n e  m i e s z k a n i e  m a  W io b ie  
G p o k o ió w ,  k u c h n i ą ,  w ę d z a r n i ą ,  3 p i w h i c e  i 2  m a łe . '  P i e r ­
w s z e  p i ę t r o  z Uciu  p o k o ió w  k u c h n i ,  g a r d e r o b y .  P o ­
d w ó r z e  o b s z e r n e ,  w  p o ło w ie  b r u k o w a n e ,  w o z o w n i a  m u ­
r o w a n a ,  o b o ra ,  , s t a j n i a ,  s t u d n ia  m u r o w a n a  i . c h l e w y .  
W  ty l e  d o m u  o g r ó d  fn v k to w y .  D o m  te n  n i e s t y k a  s ię  
z ż a d n ą  i n l i ą b u d o w l ą ,  d o b rz e  o p a r  k a n i o n y .  M a i ą c  o b ­
s z e r n e  p o k o ie  m o ż e  p r z y d a ć  s i ę  d la  i a k i e g o .  R ę k o d z i e l ­
n ik a .  l ł l i s z ą  w ia d o n io ś ć  m o ż n a  p o w z i ą ś ć  w  W a r s z a w i e  
p r z y  I i i i r y  D łu g ie j  p o d N r  585.  w  L u b l i n i e  w  ty m ż e  dojnu .

1 ' i e s ’e k  iu a fy ,  b i a ł y ,  / ' ł a t k a m i  k a s z t a o w a t e t u i ,  'u s z a m i  
i o g o n e m  d łu g i m ,  r a s s y  a n g i e l s k i e j ,  d n i a  30  m .  j .  z g i ­
n ą ł ;  k t o  odda  pod  N r  7 2 9  p r z y  u l i c y  l . e sZ no ,  Odbierz*  
u a d g r o d y  r u b la .

!NB. W Avdzora jszym K d r j e r z e ,  n a  p i e r w s z e j  s t ro f l -  
n i ć y w . d r t t g i h P p r z e d ^ i b l e  OtPgóry w  W i e r s z u  3 ,  z a m ia s t  

‘8 ^ 9 1 5  Czytać ,  n a l e ż y  23^815 .
T ea tr .  D z iś  O p e r a  J a n e k  i  S te f a n e k  J u *t*

K o tl i :  S y n  M a r n o t r a w n y .


